ROK 1841. 


N" 230. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel ; 


świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego 


— 


imiona RZYMSKIE, 
Dziś Brygidy. 


PIĄTEK 7 PAŹDZIERNIKA, * 


Zaliczenie ma trzy miesiące złotych dziedięć 
miesięcznie złotych cztćry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


IwioNA SŁAWIAŃSKIE, 
Dziś Wojsława, 


GAZETA KRAKOWSKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości krajowe. 


— BRAKÓW. — 


PRZYJECIIALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 5 do dnia 6 Października. 


Paternakiewicz Kamil, Marłowski Felix, Szyma- 
nowski Stanisław, Sauer Antoni, Wrasidło Karol, z 
Polski; — Dębicki Ludwik hr., Śchafnagecl Ludwik, 
Broohe Evans, $onchocki Stanisław ob., itwiatkiewicz, 
Piskorski, Z Galicyi; — Jablonowski Władysław xiążę, 
Jabłonowska Teressa xiężna, Ruda Jan, Otto, Ryëvre 
Izydor, Oito Adolf, Ścibel, z Pruss. 


W'yjechali z Krakewa. 


Piotrowska Brygida, Kaufmann Ludwik, do Pol. 
ski; — Jlnicka Albina ob., Iorzeniowska Anna ob,, 
Matyński ob., Sewerym Ludwik, Brudkowski Michał, 
Wilkoszewski Awit ob., da Galicyi; — Katrzcha, 
Wrasidło. Karol, do Pruss. 


— gm 


Wiadomości zagraniczne, 


— Paryż 18 Września. — 
Pogłoska która się przed kilku dniami ro- 
zeszła w Paryżu, iż spis domów podług no- 
wych przepisów pana Homann ma się wkrólce 
w slolicy rozpocząć, zdaje się potwierdzać, po- 


dług wszystkiego co się z różnych stron dowia 
dujemy. Miano posłanowić że spis ten ma się 
rozpocząć między 20 i 25 bieżącego miesiąca. 
Gabinet z swojćj strony zdaje się iż postano- 
wił przełamać wszelki opór jakiby się mógł o= 
kazać. Chociaż już znaczne massy wojska 
Zgromadzone są w Paryżu i jego okręgu milo- 
wym, jednakże znaczniejsze jeszcze oddziały 
mają wkrótce przybyć. 

Wczoraj wieczorem na przedmieściu St. 
Antoine, na bolwarach i ulicach St. Denis i St. 
Martin, nie była najmniejszych zbiegowisk. Ale 
za to utworzyły się znowu liczne gromady na 
placu St, Martin. Silne patrole gwardyi mu- 
nicypalnćj pieszćj i konnćj przebiegały te ulice. 

Dzienniki opozycyjne czynią co tylko mogą 
aby ile możności położyć koniec niespokojno- 
ściom w Paryżu. W zymają one publiczność 
aby niedała się uwodzić ciekawości i nie zbli- 
żaia się do miejsc w których porządek jest za- 
kłócony. Wtedy okaże się, jak odosobnionemi 
są buntownicy i siła zbrojna łatwo będzie mo- 
gła rozpędzić ich, kiedy tymczasem teraz wiel- 
ki napływ ciekawych utrudnia kroki władz pu« 
blicznych. 

Ami de la Charte czyni następujące uwagi 
względem rozruchów, które miały miejsce 
w Clermont: »Od rewolucyi lipcowej nie wi- 
dzieliśmy nic takiego ważnego jak to co się te- 
raz dzieje w departameneię Puy de Dome. Da 


2 


czerwcowe i kwielniowe w Paryżu miały po- 
lityczny charakter; rozuchy w Lyonie wyja- 
śmiają się przez przesilenie przemysłowe; były 
one ostrzeżeniem ale nie grożbą przeciw spó- 
łeczeństwu. Ale obecnie przy czynach wauda- 
lizmu o których wczoraj donieśliśmy, niepodo- 
bna nie poznać znaczenia tych zaburzeń. Te 
podpalania, te zniszczenia własności, rozkiełznanie 
tych hord, które się niczćm niedadzą wstrzymać, 
które się przeciw swoim najgodniejszym naczel- 
nikom buntują, skoro ciż doradzają im umiar: 
kowaoie, te częste złorzeczenia przeciw bogatym, 
ta otwarcie ogłoszona zasada pedzielenia wszel- 
kićj własności prywatnój, te wszystkie czyny 
są widocznym dowodem okropnego postępu an- 
tysocyalnych doktryn. Niczćm radykalizm, na- 
wet komunizm został już w tyle, bo ich ko- 
rzyści odmawiane są tym którzy cokolwiek po- 
siadają. Jeśli spojrzymy na nieodpowiedzialną 
marlwolę uczciwych ludzi, jeśli z uwagą przyj- 
rzymy sie rozpuście fanatyków dla których każ- 
da rewolucya jest dobrą, nie śmiemy prawie 
czynić sobie zapytania, jaka ręka zgasićby mo~ 
gła pożar którego celem jest pochłonąć sławę, 
majątek i swobody Frantyi.« 


Moniteur parisien potwierdza wiadomość że 
Quenisset uczynił zeznania które pociągnęły za 
sobą uwięzienie kilku osób. 


Jenerałny prokurator pan Franc Carré który 
w ostatnich czasach nie był obecnym w Pary- 
Żu, wczoraj przybył tu znowu. Zaraz pa swo- 
jem przybyciu indygował Quenisseta. Zeznania 
które wydobył z niego spowodowały znowu 
uwięzienie kilku osób, 

Liczba uwięzionych w tych dniach indywi- 
duów z okoliczności różnych zaburzeń isprawy 
Qucnissela jest tak wielką, Że musiano wszyst. 
kie kobiety znajdujące się w Conciergerie od- 
prowadzić do innego więzienia. £ 

Kilka pułków, między innemi 66 pułk liniowy 
siojący w Compiegne otrzymały rozkaz udania 
się do Paryża. 

Toulonais z dmia 14 b. m. opowiada, po- 
dług raportu jednego podróżnego; który tylko 
co przybył z Afryki, że instalacya beja w Mo- 
staganem , ciągle dobre rezultata wydaje. Li- 
czą już przeszło 600 rodzin które pod murami 
tego miasta zajęły siedlisko. W tej chwili zaj- 
mują się organizacyą wojska z krajowców, 
które ma być oddane pod rozkazy beja. Będzie 
ono mieć dość liczną jazdę złożoną z spahow 
i z kontyngensów sprzymierzonych pokoleń. 

Journal des Débats donosi, że porta sta- 
pewczo zrzekła się wyprawy przeciw Tunis, 


Pogłoska o śmierci xięcia Bordeaux już upa- 
dła, teraz mówią już tylko że xiążę bardzo 
jest cierpiący, i że musiano otworzyć aparat w 

tóry włożono jego złamaną nogę. Courier 
Jrancais utrzymuje, że po odjęciu opasania i 
i łupek okazał się wewnątrz wrzód, który bar- 
dzo nuiepokoi lekarzy. Stan zdrowia xięcia 
zajmuje teraz całe wyższe sfery Paryża; giełda 
od kilku dni żywi się prawie tylko pogłoskami 
o nim. 

Chociaż w obecnćj chwili mie można się 
spodziewać przesilenia gabinetowego, słychać 
jednak, że rozmyślają nad nadaniem mu więk- 
szćj siły. Marszałek Soult i pan Guizot mają 
być skłonnemi do podania ręki lak zwaaemu 
stronnictwu Passy - Dufaure i już organa tych 
dwóch polityków przyjęły mniej ostrą postawę 
względem gabinetu. Temps i Revue des deuw 
mondes wkrótce mogą przez to stać się ważne- 
mi dziennikami. W każdym razie przy Zebra- 
niu się izb musi coś zajść, bo opozycya gotuje 
się do gwałtownych ataków. 

Quenisset (Pappart) często hywa przesłuchi- 
wany. W skulku jego zeznań uwięziono wielu 
komnnistów. Możeuda się przylej sposobności 
głębićj sięgnąć w tajemnice i serce lego towa- 
rzystwa. Ma ono dzielić się na liczne stopnie, 
ci którzy do najbiższego należą są tylko ślepemi 
narzędziami nie znającemi ani celu ani śrędków 
towarzystwa. Gałęzie jego rozchodzą się po 
całej Francyi „'i wszędzie znajdują się jego ko- 
mileta. Jakim sposobem one między sobą ko- 
respondują, zupelnie nie jest wiadomóm, i do- 
tychczas nie udało się policyi przejąć źaducgo 
ważnego dokumentu tego towarzystwa z które» 
goby można dowiedzieć się dokładnie szczegó - 
łów stowarzyszenia. Zgromadzenia komunistów 
nie odbywają się ani na pewnćm miejscu ani 
o pewnym czasie, Ich finansowe środki zbie- 
rane są przez składki które mają wynosić pięć 
centymów tygodniowo od każdego członka. Ka- 
syerowie ay te składki pobierają nie znają * 
nigdy więcćj jak 1U lub 12 członków, bo qsta- 
tnie grupy tćj hierarchii składają się z 5 lub 
6 członkcw, i potrzeba przebyć około 10 stopni 
nim się dojdzie do stopnia jednego z naczelników 
towarzystwa. 

Niespokojności w Clermont Ferrand już zu- 
pełnie są przytłumione, znamy już wszystkie 
ich szczegóły z urzędowych raportów prefekla 
i jeneralnego adwokata pana Jalon, przy sądzie 
królewskim w Kiom, który w nieobecności je- 
neralnego proknratora miejsce jego zastępował. 
Ale te szczególy nie zostały jeszcze ogloszone, 
a mianowicie raporta urzędowe milczą dotych- 
czas względem listy ofiar tego krwawego po- 


wstania. Może co do tego ostałniego punktu 
nigdy nie dowiemy się istotnćj prawdy, to je- 
dnak pewna, że liczba poległych jest hurdzo 
znaczua. Niektóre dzienniki oskarżają legity: 
mistów, iż oni wywołali i żywili te rozruchy. 
iniemamy że to twierdzenie jest błędnóm, Gru- 
hy ciemny nadzwyczajnie lud okolic Clermont, 
przez inne polityczne stronuictwo został wzbu- 
rzony, które korzystały z okoliczności spisu, i 
uwiodło gmin nadzieją zniesienia podatków. 


— Tulon 13 Wrzesnia. — 


Admirał Hugon odbywa ciągle jeneralną in- 
spekcyę nad flotą. To jest dostateczną odpo- 
wiedzią na pogłoski o zamierzonćim rozbrojeniu 
floty, W Cette ma być założonym szpitał dla 
chorych armii afrykańskićj, drugi podobny w 
Port-Vendres, a trzeci tutaj. Okręt który tu 
przybył z Newiundland donosi, iż xiążę Join- 
ville w dnia 17 lipca przybył do przylądka 
czerwonego, i obiadował tam z kilku kapitana- 
mi okrętów handlowych. Kapitan, który tę 
wiadomość ln przywiózł, był wówczas słabym, 
ale xiążę odwiedził go w jego kajucie i wy- 
raził mu swój żal że nie może go mieć swoim 
współbiesiadnikiem. Xiążę udał się ztamtąd lą- 
dem do przylądka Glan au Pilier, gdzie znowu 
wsiadł na statek. Jego pobyt zostawił tu naj- 
przyjemniejsze wrażenie. 

Afryka. W dniu 2 września z Tenez pod 
Cherchel wyruszyła wyprawa w celu przeszu- 
kauia zachodniej części prowincyi i bronienia 
inżynierów, którzy mają wykonywać roboty 
około dróg i przywrócić mosty w Yorfel Amar. 
Kolnmna ta jednaże napadnięta przez przewyż- 
sżającą siłę arabów, musiała się cofnąć mając 
kilku ranionych. (G. w.) 


— Londyn 18 Września. — 


Dwunastu ministrów i urzędników ministe- 
ryalnych znajdowało się przy pierwszćm posie- 
dzeniu izby nmiższćj, jako powtórnie wybrani 
członkowie. Sir RER Peel w dA zwy- 

rzysięgę, zajął miejsce prawie zupełnie tam 
ne RA johofluseel zasiadał w ostatnich la- 
tach, ten zaś zasiad na ławkach opozycyi w 
miejscu przez sir Roberta Peel dotychczas zaj- 
mowanćm. 

Podług Morning Herald, wstąpienie lorda 
Aberdeen do gabinetn, jest bardzo korzystnym 
wypadkiem dla spraw- Hiszpanii. »Hiszpania, 
mówi ten dziennik, będzie od tćj chwili uwol- 
nioną od natrętnego mięszania się władz an- 
gielskich do jćj spraw wewnętrznych, nie tra- 
<ąc wszakże dzielaćj pomocy naszego rządu. 


Anglia będzie umiała usunąć wszełkie zamachy 
królowćj Krystyny ku zakłóceniu spokojności 
półwyspu, i nie dozwoli żadnego obcego wmię- 
szania się w sprawy Hiszpanii. Pewność na- 
szych przyjaznych uczuć, musi rejentowi hisz- 
pańskiemu nadać wielką siłę moralną, i posta- 
wié go w możności popierania dzielnie w kone 
gresie ustąpień handlowych, których nasze in 
teresa wymagają. W ostatnim czasie przemysł 
hiszpański uczynił potężny postęp, tworzą się 
tam towarzystwa handlowe, ukryte dotychczas: 
bogactwa wykazują się, wznoszą się nlice i 
kanały, i stopień czynności, i euergii zaczyna 
się rozwijać między klasami, które dotychczas 
lenistwem tylko i bezczyunością odznaczały się. 
Wprawdzie niechęć dła polityki lorda Palmer- 
ston może tymczasowo wstrzymać Hiszpanią od 
zawarciaz nami traktatu handlowego. Spodzie- 
wać się jednak należy, że przyszłe kortezy co- 
fną istniejący zakaz przeciw wprowadzaniu to- 
warów bawełnianych angielskich. 


— Madryt 14 Września. — 


Żmiana gabineta w Anglii sprawiła tu nie- 
zwykłe wrażenie i kto wie czy lo nie spowo- 
duje u nas przesilenia gabiuelowego. Już sły- 
chać, że minister wojny ma ustąpić, i w jego 
miejsce wymieniają jenerała Serrauo. Mówią 
także o blizkićm przybyciu jnfanta don Fran- 
cisco de Paula, który w bardzo przyjaznych 
stósunkach zostaje z rejentem, i którego ten 
osiatni bardzoby rad mieć przy sobie. 

(G. w.) 
3 — Turcya. — 

(Dzienniki francuzkie.) Z pewnością pra- 
wie wiemy źe porta zaniechała planu wyprawy 
przeciw bejowi tunetańskiemu. W ogóle spo- 
dziewają się na wschodzie wielkich zmian, które 
mają rozmaite obrachowania zniweczyć. Przy- 
pisują to po największej części wpływowi An- 
stryi, która na teraz najprzychylniejsze -acho 
znajduje w dywanie. (a. w.) 


— Rio Janeiro 16 Sierpnia. — 
Cesarz odbył dziś uroczysty wjazd do na. 
szego miasta, jako wstęp do koronacyi, która 
pojutrze nastąpi. Mówią, że cesarz chce prosić 
o rękę córki arcy xięcia Rainer albo xięcia 
Salerno, a swoją najstarszą siostrę przeznaczy 
dla xięcia Modeny. 


— New-York 1 Wrzesnia. — 


Philadelphia Gazelte z dnia 28 sierpnia 
zawiera mniemany wyciąg z St. Thomas Times 
w którym jest udzielony list złowiony jak mó-” 


wią w butelce pod 53 stóp szerokości i 47 dłu- 
gości i chociaż nie ma podpisu, ma pochodzić 
od jednego pasażera nieszczęśliwego statku Pre- 
sident. List datowany jest 17 marca i donosi 
że President, w dniu 14 marca przez gwałlo- 
wną burzę uderzony o górę lodu, zatonął. lak 
że pasażerowie z trudnością zaledwie mogli się 
na ląd dostać, gdzie przez trzy dui.ulrzymy- 
wali życie mięsem zabitego ludojada i kilku bu- 
telkami wina, ale bezwątpienia w kilka dni 
zginą od głodu i zimna. Jeden z pasażerów 


Nro 5274. 
TRynuNAŁ I. INSTANCST. 
Wolnego Niepodleglego t ścisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Gdy w depozycie sądowym zalega kweta 
złp. 150 przez Franciszka Zagrodzkiego w 
skutek wyroku Trybunału pod d. 29 wrze- 
śnia 1827 roku w sprawie z Andrzejem Mare 
kiewiczem zapadłego, tytulem kaucyi złożo» 
na; przeto Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
urzędu publicznego, wzywa mogących mieć 
do powyższej kwoty, prawo, aby takowe w 
przeciągu trzech miesięcy udowodniwszy; po 
odbiór powyższćj kaucji zgłosiii się, pod ry- 
gorem przyznania skarbowi publicznemu. 

Kraków dnia 14 wrześna 1841 r. 
Zast. Prezesai Sędzia App, 
M. SoczyŃski, 
(2r.) Z. Sekr. Tryb. Brzezinski. 
Nro 8615. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

Wzywa mających prawo do kwoty złp. 
396 gr. 9 przez nabywcę domu N. 93 dawniej 
Piotra i Magdaleny Chachulskich na Kleparz 
Bytuowanego, na rachunek szacunku tegóż 
domu zložonéj, następnie do obligu z dnia 
25 października 1839 roku na domu pod L, 
504 w gminie -IV miejskiej stojącym zabez» 
pieczonego, wypożyczonćj, aby sięz dowodami 
do tej kwoty prawa ich wykazującemi, po 
odbiór obligu w przeciągu 3ch miesięcy pod 
rygorem przyznania takowego skarbowi pue 
blicznemu zgłosili. 

Kraków dnia 14 września 1841 r. 
Zast. Prezesa Sed, Appell. 
- M. Soczyński. 


Zast. Sekr. Brzezinski. 


(2r.) 


Doniesienia Urzędowe. 


nazwiskiem Norris, już umarł, Ż powodu nie- 
których niepodobieństw doprawdy w tym rapor- 
cie, można przypuszczać, że i len list jest wy- 
mysłem jakiegoś próżniaka, jak tyle innych do- 
niesień tyczących się tego nieszczęśliwego przed. 
miolu, i jak między 'iunemi powieść o zapa. 
dnięciu się wodospadu Niagary i gwałtownóm 
uwolnieniu Mac Leoda, które z najpoważniej szą 
miną i z największemi szczegółami w dzienni- 
kach amerykańskich opisywane były. (e. w.) 


Nro 4334. 
iili TRYBUNAŁ I. INSTANCYT. 
Wolnego Niepądleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa $ Jego Okręgu. 
Wzywa star. Lewka Lówenberg, lub pra- 
wo jego mających, aby w. przeciągu trzech 
miesięcy z duwodami ukończenia sporu, bez 
obowiązku placenia kosztów $tronie przecie 
wnćj, zgłosili się po odbiór kwoty złp. dwa» 
dzieścia cztery (24) do depozytu sądowego z 
tytulu kaucyi, w celu przedsięwzięcia zapoe 
Wiedzenia funduszów star. Mojżesza A pfelbaue 
ma, na satysfakcyą pretensyi w kwocie slp. 
244 zložonéj; a to pod rygorem preyznanią 
rzeczonćj kaucyi skarbowi publicznemu. 
Kraków d. 14 września 1841 r. 
Zast. Prezesa Sędzia App. 
M. Soczydski. 
Za Sekr. Tryb. Brzezinski. 


(2r.) 
NoTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia publiczność, iż poniegdy staro 
zakonnej biumie Storowiczowćj, ruchomości 
pozostałe, jakoto: suknie kobiece, pościel, sto» 
larszczyzna i nieco kosztowności na Kazie 
mierzu w gminie VI. M. W. Krakowa pod 
N. 123/4 w dniu 12 b. m. ir. o godzinie 
Sej reno sprzedawane będą przez publiczną 
licytacyą za gotową srebrną courant monetę, 
Kraków daie_5 październia 1841 r. 
Józef Nonazt. 


Podpisany notaryusz publiczny przeniosłszy 
kancellaryą swą z gminy I. do gminy VIL 
M. W. Krakowa do kamienicy pod N. 76 
na Piasku leżącej, o tem prześwietną publi- 
czność ma honor zawiadomić, dla udawania 
Się w interessach dotyczących się urzędu no» 
turyalnego, 

Kraków d. 


4 października 1841 r. 
Józef Nonast, Not. Publ. 
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